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Kabaret w resiauracji 
Hotelu Paląst 
przy ulicy DZIELNEJ. 


i "Na bezdrożach historji. 


Il. 

W tygodniku ńieńieckim Grenz- 
boten* w. artykule, zatytułowanym 
„Sprawa połeka; a polityka wscho* 
dnia*, doskonały znawca rtosunków= 
nierniecko-polskich i niemiecko-ro= 
syjskich, zaznacza między innemi, że 
już ria początku toczącej się obac- 
nie wojny zamknięto słynne stow: 
wywłaszczefiowe Ostmarkverein; pe: 
wnym jednak polskim działaczem 
narodowym zależało na tem, aby 
wiadomość ta nie przeniknęła do 
szerokich mas społeczeństwa, gdyż 
wywłaszczenie w Poznańskiem słu- 
ży za doskońały atut w celach agi- 
tacyjnych przeciwko niemcom. 

Zdaniem autora, asymilacja po- 
laków w Prusach jest niepodobień. 
stwem, albowiem połacy nie są tam 
mderwaną cząstką, liczącą od 4—4 i 
pół miljona ludzi, lecz przeciwnie 
są częścią organiczną 20 miljonowe- 
go narodu. Żaden więc mąż stanu 
nie zechce wziąć na się odpowie- 
dzialności ża twierdzenie słynnego 
parolu polityki wytępienia. 

Narodu 20 miljonewego, mają- 
cego tyle sił żywotnych nie można 
żudńymi środkami gwałtu wytępić. 

Bardzo pochlebnie wyraża się 
b nas wspomniany publicysta w 
dalszym ciągu swego artykułu. 

Od chwili podziału Polski, na- 


Pieniądz jest potęgą, która świa- 
tem kieruje. Wśród wie!u czynni- 
ków, przyczyniających się do wy- 
tworzefiją u nas orjentacji rusofil- 
skiej byłe przekonanie, że rozwój €- 
konomiezny Królestwa, a zwłaszcza 

jego okręgów przemysłowych jest 
ściśle źwiązany ze zwycięstwem Ro- 
sji i có za tem idzie z utrzymaniem 
dotychezasowych rynków zbytu w 
Cesarstwie, 

Jest zrozumiałem, że rózni fa- 
brykanei łódzcy bez fabryk, tylko 
za możność  łatwgo zbogacenią 
się, kochają Rosję z jej wszystkiemi 
niedomaganiami ustroju wewnętzne- 


« A LJ iai 
Praed juiten. 
Chwila, którą przeżywamy obecnie 
poważna jest a w następstwa brzemienna. 
Od niej zależy byt nasz; ona, wśród huku 
dział, w oparach krwi, w dymach pożarów 


kładzie fundamenty pod gmach przyszłości 
szej, 


ród nasz doszedł do wysokiego stc- 
pnia kultury, ma os własne dążenia 
polityczne i rozumie sse stanowi- 
sko wśród sąsiadów i stara się wy- 
korzystać takowe dla swej. naroda- 
wej przyszłości. 

Wprowadzenie w życie prawa 
wy właszczeniowego, jako środka wal- 
ki narodowej, miało by wówczas 
dopiero znaczenie jakiekolwiek, gdy- 
by to pociągnęło za sobą systema- 
tyczne wypędzanie Poląków z miejsc 
rodzinnych, lecz żaden z logicznie 
rozumujących obywateli pruskich nie 
zgodzi się z tym, gdyż siły robot- 
nicze polskie są w Prusach niezbęd- 
ne. W rezultacie autor dochodzi do 
następujących konkluzji: 

Polityka wschodnia nie istnieje 
więcej, natomiast zostaje zorganłzo- 
wang kolonizacja wewnętrzna. Pza- 
wo wywłaszczeniowe, jako niepotrze- 
bny balast pohtyczny, zostaje znie- 
sione. Wogóle wszystkie istniejące 
organizacje kolonizacji wewnętrznej 
zostają złączone w jedrio ministerjum 
kolomizacyjne. Tym kończy się ów 
artykuł. 

Chcą nas pozyskać niewątgli- 
wio, odezwą się głosy, dodać więc 
fiależy, iż artykuł ten pisany był 
przed wojną, a mianowicie w czer- 
wcu r. b. 


Rytm chwiili. 


go, ale polskie społeczeństwo? 

Wszak wobec braku przemysłu 
czysto polskiego nie ma potrzeby 
tak dalece żałować rosyjskich ryn- 
ków zbytu, gdyż z tych bardzo ma- 
ło korzysta. Robotnik zaś polski przy 
ewentualńej zmianie stosuńków po- 
litycznych tyłke zyskać może, gdyż 
dotychczaso xy byt robotnika fabrycz- 
nego i roluego był opłakany. 

Niech więc błagalnia wyciąga 
ręce burżuazja w stronę Rosji, a dla 
proletarjatu polskiego każda ziniana 
tylko poprawę warunków przyniość 
może. 


Dzisiaj — to wigilja, to oczekiwanie 
czujne odrodzenia naszego; dzigiaj—to mę- 
a przed zmartwych«sstaniem; dzisiaj — to 
dzień ofiarny, w którym się składa na oł- 
tarzi dziesięcinę krwi i mienia. 

I choćby długie być miało czuwanie 
tęskne, ta nasza noc wigilijna, choć się 
będzie wzmagała męka, choć się ofiary 
mnożyć będą—my nie ustaniemy w czuwa- 


redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta w niedziele i święta, 


Nadesłane na 1 stroniey 50 kon. ZA 
„wiersz lub jego miejsce, śród tekstu 
60 köpa reklamy pó. tekś e 15 kp, n tologia 
20 kop, Ogłoszenia żwyczajńe 10 kop. Zdmiejscówć 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszen nat 

1 tpół kop, zą WIK Każde ogłoszenie najmnie! 
op. 


Ogłoszenia: 


————— 


Codziennie oystepy płrtszorzędnych $i 


Rozporządzenia. 
Wszystkie pojedyńcze  furmanki 
muszą o zmroku na publicznych dro- 
gach być zaopatrzone każda w pa- 
Tącą się latarkę, z furmanek zaś ją- 
dących razem jedna za drugą, musi 
posiadać latarkę pierwsza i ostatnia. 
Sprzeciwiający się temu będą 

ukarani. | 
Gubernator. 


Wskł:d guberńii łódzkiej wcho- 
dzą Łódź, otaczająceją przedmeścia 
oraz następujące miasta: 

Zgierz — Łagiew niki—Nowosoł- 
na—Andrespol—Rzgów — Pabjanice- 
Janowice — Lutomiersk—Aleksandro- 
wo wszystkie folwarki i gminy 
do których naleźą4 wspomniane mia- 
sta, 


niu, nie ugsiemy się w męce, nie poską= 
pimy ofiar. 

Jutro, którego oczekujemy, dła które- 
go przebywamy dzisiaj mękę krwawą, dla 
którego niesiemy ofiary, doda nam wytrwa- 
łości i mocy. 

Bo w tem jutrze skupia się dla nas 
wszystko: cnła wspólna myśl nasza i uko- 
chanie nasze jedyne i marzenia ojców, co 
się z niem do gr.bów pokładli i nasze — 
Bynów ich—pragnienia od kolebki i spo- 
dziewanie nasze obecne. 

Toż chwila wigilijna, przed tem jut- 
rem uroczystem, upraghionen, oczekiwa* 
nem i przeczuwanem, poważna jest i sku- 
pienia í majestatu pełna. 

W ciszy tego skupienia żywiej kota- 
czą serca, jedynego pełne kochania, głoś- 
niej mówi sumienie, zagłuszane zwykle 
zgiełkiem codziennega życia — bez jutra 
Maleją, owszem, nikną — wóbec ogromu 
wspólnej sprawy, która nas łączy—wszel. 
kie sprawy osobiste, co fas zszwyczaj 
dzielą. Prywała, ambicje, urazy a nawet 
krzywdy, składane dziś na ofiarniku wspól- 
nym, na iym wigilijnym stole naszym, przy 
którym odrodzenia oczekujemy, to of'ary 
nie mniej cenie i skuteczne, jak krew i 
mienie, 

To ofiary może nawet większe, bo wy- 
magnjące najw ększego dapięcia heroizmu, 
na jakie się tylko człowiek zdobyć może — 
zwycięstwa nad samym sobą. 

W ciszy tego skupienia wigilijnego, 
niezachwianego w spodziewaniu a pełnego 
gotowości do ofiur i poświęceń —aż do he- 
roicznego zaparcia się samego siebie — wy. 
rabia się i olbrzymieję duch narodu, nzdra - 
wia się od trucizny, spaja się i zospala, 
zlewa się w jedności i sa sile się wzmaga 
i do julra lep zego godnie go przysposabia, 

Tam, na polu walki, sŚród szezęku 0= 
ręża i krwi oparów i dymiących siedzib oj- 
czystych, kładą się fundamanty przyszłości 
naszej, Ale csment, co je ma spoić i utrwa- 
ljá i nadać im moc opoki, tworzy się tu, 


Pótzątók o Gd. 6,w.. 
Dyr: Ti Janoti, 


ł. 
CE 

w ciszy, w skupieniu, w twórozych pórusze 
niech sere, niespokojnie tętniących Wò wab. 
żonym głosie sumienia, co sprawę wspólną 
posad wszelkie osobiste rachuby stawiać 
każe, co, wszystkie s ładze ducha ku jednemu 
celówi kieruje. 

Wigilja oczekiwania wielkiego jutra, 
ta noo czuwania i męki i ofiary ma w góbie 
mov tajemną. Co było rozproszone — sku* 
pia, co było powaśnione — godzi, co było 
rozdzielone — łączy i wykuwa w nas ducha 
jedocgo, hartaje go i uzdrawia. 

Kiedy zaświta brzask nsazegó jutra — 
nie wiemy, ale wiemy już, że powitamy fo 
zespolewi jedną wolą i jednym duchem 
mocni. 


Pozdrowienie. - 


Odjeźdźającym, którzy nie powrócą, 
Pocieszającym, którzy sami smutni, 
Dobrym pasterzom, strapionym okrutniej 
Niźli rapsody, gdy im nie zanucą 

Już dźwiąki lutni,,. 


Jasnym Madonnom, tak pełnym słodyczy, 
Źe ich się żadna z ludzkich trwóg nie ima’ 
Starcowi, który resztki godzin liczy 
| drogich sercu a wygasłych zniczy 

Szuka oczyma.. 


Tym, którzy wieczną żywią się nadzieją, 

Dziecinom, jeszcze nieświadomym bólu, 

Których oczęta do świata się Śmieją, 

Małym dziecinom, bo znaleźć umieją 
Kwiat wśród kąkolu... 


Błędnym rycerzom, dalekim, wygnanym, 
Żeglarzom, którym nie zaświecą żorze, 
Żeglarzom, wiecznie wichrami smaganym, 
Którzy o jasnym i niepokalanym 

Śnią kręgowzorze: 


| tobie, Polsko, której tarcza blado, 

Na bezsłonecznem świeci się zaraniu, 

Polsko, karmiona piołunem i zdradą, 

Lecz kołysana wciąż jeszcze balladą 
O zmartwychwstaniu; 


Wszystkim wam idzie mój duch na spot- 
kanie 
| za miłości kwiat i za męczeństwo 
Śle wam przez słońcą różowe świtanie, 
Nim sam u kresu swojej drogi stanie— 
Błogosławieństwo, 


Wiadomości bieżące. 


Biuro telegraficzne: 
(r) Jak nas informują w dniach naj- 
bliższych otwarty zostanie oddział biura. 
telegraficznego Wolfa. 


K Nr. 272., 


Życie nasze zasnute jest cięż- 
kimi chmurami, żaden promyk słoń- 
cą nie oświeca szarych dni naszych. 

- Święta Bożego Narodzenia w 
nader ciężkich obchodzić będziemy 


warunkach, lecz wiara, iż wreszcie 
nadejdą dla nas dni jasne nie opu- 
sZcza nas, 

_ Dziś w dniu wigilijnym skła- 
damy wszystkim czytelnikom i przy- 
jaciołom naszego pisma najszczersze 
życzenia lepszego i szczęśliwszego 
Jutra, 


, 


Węgiel w Łodzi. 
(r) W ciągu ostatnich kilku dni przy- 
wieziono do- naszego miasta większe trans= 
porty węgla. g 
l Reformy w Milicji. 
(?) Na ostatniem posiedzeniu C. K. M, 
O. rozpatrywana była kwestja zreformowa- 
nia milicji. 
E ostanowiono sprawę tę poleció spe- 
ejalnej komisji; która również starać się 
będzie o odpowiednie na cel ten fun- 
zę, 
jeg Przepustki. 
(r) W. dniu. wczorajszym komendan- 
tura niemiecka wydała 2 przepustki do 
Ameryki, 
Łódzka kasa rzemieślników. 
(r.) Kasa pożycskowa przy ul. Miko- 
łajowskiej 40 podaje do wiadomości, iż wy» 
płaca w soboty częściowe sumy wkładów, 
oraz przyjmuje w poniedziałki pożyczone 
sumy. 


Wigilja wspólna. 
(r) Dziś o godzinie pół do 6 po po- 
łudmiu Stowarzyszenie robotników chrze- 
Ścijan, którego patronem jest ks. Wyrę- 
bowski, urządza wiecerzę wigilijną w loka- 
in towarzystwa przy ulicy Przejazd Nr. 
34, 
Z „Czerwonego Krzyża”. 
(r) Z rozporządzenia władz niemiec- 
kich, szpital „Czerwonego Krzyża* zamie- 
niony został na lazaret dla zakaźno cho“ 
ryoh. 
Aresztowania" 
Milicja aresztowała niejakiego Stefa- 
na Bidorfa, posądzonego o kradzież w 
lokalu noclegowym ‘Chrz. Tow. Dobro- 
czynności przy ulicy Cmentarnej 10, 


Teatr, mużyka i sztuka. 


Zjednoczepi artyści polscy. 


Kopertuar Świąteczny w teatrae „Talja“, 
jest następujący: 

Po południu odegrane będą: w piątek 
„Tajemnice Warszawy“, w sobotę „Stare 
miasto" t w niedzielę „Jak się śmieją i pła- 
czą w Warszawie”. 

Wieczorowe przedstawienia są nastę= 
pujące: w piątek „Sąd djabelski*, w sobotę 
„Jak się śmieją i płaczą w Warszawie“, w 
niedzielę , na z żonami*, 

Zjednoczeni artyści, którzy zyskali już 
sympatję publiczności, niewąlpliwie cieszyć 
się będą podczas Świąt zasłużonam powo- 


dzeniem, 
Dla biednych. 


W niedzielę 27 b. m. o godz. 3 po 
poł. odbędzie się w sali tow. „Flaromir* 
przy ulicy Spacerowej 21 raut na rzecz 
pounga naszego miasta. 

amy nadzieję, iż szlachetny cel zy» 
ska poparcie padaneść) i sala będzie 
zapełniona po brzegi, 


Teatr Popularny. 
(Konstantynowska 16.) 


Zespół artystów dramatycznych pod 
kierunkiem p. J. Czesławskiego, na nadcho* 
dzące święta daje po dwa przedstawienia 
dziennie, Popołudniowe przedstawienia prze- 
znaczone s4 wyłącznie dla uczącej się mło- 
dzieży. Początek pierwszego pr:edstawienia 
o godzł 8 popoł. Grana będzie sztuka autora 
Thibauta p. tyt. „Dzieci w jaskini bandy: 
tów*. 

W' pierwszy „dzień świąt wieczorem 
dana będzie „Potrójna narzeczona“, sztuka 
aona ze špiewaąami i tańcami, W. Kirs 

ora. 


Teatr Polski. 
W teatrze Polskim (Cegielniana 68) w 
piątek, sobotę i miedzielę, "Tow, artystów 


olskich odegra: o godz. 2 po poł, „Wigilję 
pożego Narodzenia“, „Sroga guwernantta* 


Wydawca Jan Grodek, 


i „Momns* (doklamacje, monologi ip. © 
godz. 5 popoł, odegrane będzie misterjum 
narodowe L. Rydla p. t. „Betleem polskie*, 


Teatr Ludowy. 


W madchodzące święt, teatr „Ludowy 
(Przejazd 34) pod kierunkiem p. O. Szefl- 
nere, daje uastępujące przedstawienia: 

W piątek i sobotę o godz. 4 po poł. 
„Szopka Polska*, Or-Ota. W niedzielę 27 
b. m, o godz. 4 po poł., tragedja histo- 
„Król Bo- 


ryczna J. Korzeniowskiego p. t 
lesław Śmiały”. 
Ceny miejsce zniżone, 


Co nam w tym roku przy» 
niesie? 


lelegramy 


Blokada Dardanelów. 


BAZYLEJA. Jak donoszą z A- 
t20; zjednoczona flota angielsko-fran- 


Hska blokowała Dardanele. 


Zatonięcie okrętu angiel- 
skiego. 
AMSTERDAM. Z Londynn donoszą, 


iż okręt angielski wpadł na minę i zatonął. 
Załoga zdołała się uratować. 


Lotnik niemiecki nad Calais. 


BERLIN. „Vossische Zeitung“ do= 
nosi z Amsterdamu: 

Z aeroplanu niemieckiego, unoszące- 
go się nad Calais rzucono dwie bomby, 
które nie wyrządziły żadnych strat. 


Doniesienie rosyjskiego 
sztabu jeneralnegó, 


PETERSBURG. W okolicach Mławy, 
operacje rozwijają Bię. Na lewym brzegu 
Wisły, zgrupowane są anauzne Siły nie= 
mieckie. 

W dniu 14-ym grudnia Niemcy rozpo 
ozęli energiczue ataki pomiędzy KŁowiozem 
i Wisłą, 

KOPENHAGA. Angielskie pisma do» 
noszą z Petersburga, iż sytnacja w Polsce 
zmieniła się z chwilą opuszczenia Socha- 
czewa przez rosjan. Na niektórych punk- 
tach odległość między wojskami rosyjskimi 
i niemieckimi wynosi 400 kroków. 


Telegram cesarza. 


KARLSRUHE, — Cesarz Wilhelm te= 
legrafował do królowej Luizy co nastę” 
puje: 

„Hindenburg donosi, iż rosyjska armja 
po zaciekłych walkach cofa gig i jest ściga- 
ną na całej linji, i 

Oczywiście jest to zaeługą dowódcy 
naszych dzielnych wojsk. 

Cześć mul 


Wilhelm“. 
Na południu Polski. 


WIEDEN. — Austrjacki komunikat 
urzęduwy stwierdza, że miasta Jędrzejów, 
Nida i Pilica zostały zajęte przez c. k. 
armje. 


Śmierć jenerała Wieliczki. 


PETERSBURG. Jak donosi „Nowoje 
Wremja w walkach pod Łodzią zginął jene- 
rał Wieliczko, który odznaczył się podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej, 


W tłeczni Jana Grodka Przejazd 8, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”. IZY ŻĄ_ pa 


Odgł TWTTETTH | 
głosy wojny.  |oczoszenia DROBNE: F 
Z Sulejowa. Enka a | 


W ubiegły czwartek i piątek odbywały 
się nad brzegami Pilicy walki krwawe po- 
między wojskiem rosyjskiem, a zjednoczo* 


m_n, 
LR Ciecwierz zgubiła paszport, wydany 
nymi wojskami austrjacko-niemieckiemi. i 


z gminy Kozłów Biskupi, pow. Sochsczew- 
skiego, gub. Warszawskiej, x 


Miasto znacznie ucierpiało. Są ofiary ichał Ja + 

l r giełło i Tekla Jagiełło zgubił 
w ludziach. W piątek wieczór kanonada pert, wydany z gm. Skotniki 35 Idę. 
ustała, kiego, gub. Kaliskiej. 3074—3) 


Mor kolejki piotrkowsko = sulejowaski, 
oraz dworzec w Sulejowie są uszkodzone, 


Walki w okolicy. 

Położona na wschód od Łodzi wieś 
Bedów znacznie ucierpiała podczas ostatnich 
Walk. Zaledwie kilka domów pozostało 
tam; reszta zaś padła pastwą ognia i po- 
oisków armatnich, Sian ludności miejscowej piotr We gaU "korą OWY 
jest wielce smutny. Stracili oni wszystko: PTA A z fabryki Fawajgorz, 
inwentarz, zboże, a także kartofle. w se 


Dwór tej wsi też znacznie uciętpiał, 
Dr. L. PRYBULSKI 


z B-iu znajdujących się tam zabudowań po- 
zostało jedno, > 
We wsi Andrzejów prawie połowa IP RH CWE > 
domów została zniszczoną. Kościół aupeł- elefon Ni 18-59 s 
nie zrujaowany.  Ludnosćé miejscowa cierpi Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 


M” korony, franki, dolary kupuje i płaci 
wysoką cenę, ul, Skwerowa 18 m. 24, od” 1-ej 
do B-ej godz. p.p. 8073—8 


Zsa 8 letni chłopiec, mówiący po niemiec- 

ku, w niedzielę zo poładniu na ul. Wólczań- 
sk prowadzi na ul, Długą 1/2 do Julju- 
BZA eia. 


głód, gdyż nawet brak kartofli, które sta- 
now 4 pierwszorzędny produkt spożywczy. 


Z ostatniej chwili. 


Leczenie ode salyarsanem Er 


lich-Hata „í —914 (wóródżylij ) 
Leczenie elektrycznością, elektrolit 
(usuwanie szpecących włosów) cho 


Pierwszy pociąg. 
Dziś o godz. 11-ej przybył pier- 
wszy pociąg z Kalisza. 
Nasi kamienicznicy. 
Mimo ciągłych nawoływań, aby u- 
trzymać w największym porządku podwór- 
ka łódzkie, nasi kamienicznicy, przy każe 
dej sposobności czynią jakoś inaczej. 
Donoszą nam, iż niejaki p. Mieczy- 
sław Suligowski, właściciel domu przy ul, 
Długiej Nr. 72 rozkazał swemu  stróżowi 
wylewania zawartości dołów kloacznych 
"30 rynsztoków. Fakt ten piętnujemy z 
całą surowością, nadmieniamy, iż powyż: 
szą sprawą zajęła się milicja. 


e = 


Bilety wiyono. 


i karty adresowe ` 


w wielkim wyborze © 
wykonywa szybko i tanio j 


DRUKARNIA © -> 


J. GRODKA| 


Przejazd 8. 


c! 


- 


W Piątek o œ. 12 wieczorem przyje- 
ohałem z Kalisza. Do wozu przywiązany 
był koń, kasztan z uprzężą, Na ul. Tar- 
gowej 47 zauważyłem, że go niemu. Eat- 
kawy znalazca zechce odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem na ul. 


Targową NM 47, Griinbaum. 


Pocztówki 


świąteczne i z widokami miasta 


do nabycia w kantorze drukarni J, Grodka, Przejazd Nr. 8.. | 
ue Handlującym znaczny rabat. "BER 


Drukarnia Akcydensowa 


J. GRODKA 


Przejązd Nr, 8, 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
«s: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO. TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
KO MOPOEPER ROA 


DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna, 


3 


Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


Redaktor Jan Grodek, ń 


hati 


L A 


